
Wywiad nr.3 

Kobieta, lat 26. Wola Starogrodzka. 

 

FUNKCJA KULTOWA . 

 

Skąd pani posiada te obrazy? 

"Kupuje się albo w Częstochowie, albo w kościele." 

 

Jak pani była młodsza, to czy w domu rodzinnym było dużo obrazów? 

"Tak też na każdej ścianie ten obraz był." 

A jakie to były obrazy? 

"A też Matka Boska, Pan Jezus." 

 

A małe obrazki? 

"Mam takie małe jeszcze jak w domu ksiądz po kolędzie chodził, rozdawał cukierki i 

obrazki." 

Co na nich głównie występuje? 

"Matka Boska, Pan Jezus." 

 

Czy duże obrazy wykorzystuje pani w jakiś sposób? 

"Jak papież był w zeszłym roku w Siedlcach, to obraz w oknie był." 

 

A małe obrazki są jakoś wykorzystywane? 

"Teraz to nie, ale jak byłam młodsza to do zeszytu od religii się wklejało, a teraz to leżą." 

 

Jakie wizerunki są przeważnie w tych kapliczkach? 

"Przeważnie Matka Boska Częstochowska."  

 

FUNKCJA MAGICZNA. 

 

Jakie są w domu święte obrazy? 

"Z Matką Boską Częstochowską, z Panem Jezusem." 

Gdzie są umieszczone? 

"Nad łóżkiem na którym śpimy, praktycznie na każdej ścianie." 

Dlaczego akurat nad łóżkiem? 

"Mówią, że powinno się spać pod świętym obrazem." 



Dlaczego? 

"Żeby to była jakaś opieka, jest to jakiś przesąd." 

 

Gdzie je pani przechowuje małe obrazeczki.? 

"W szufladzie." 

 

Który obraz najbardziej się pani podoba? 

"Matka Boska z Dzieciątkiem." 

Dlaczego akurat ten? 

"Nie wiem, dzieci są, tak po prostu, to opiekunka dzieci jakoś." 

 

A czy może nosi pani jakiś obrazek w portfelu, przy sobie? 

"Nie, ale kiedyś jak pracowałam, to zawsze miałam w torebce czy portmonetce był, że 

nic mi się nie stanie." 

 

Czym jest dla pani obraz? Czy jest to tylko przedmiot, czy może świętość? 

"Nie, jest to coś, w co można wierzyć, że jest ta Matka Boska, że jest Jezus, jest obraz, 

wiadomo, że oni są." 

 

FUNKCJA SPOłECZNA. 

 

Czy dostała pani któryś obraz, czy wszystkie sama pani kupiła? 

"Tutaj, jeden dostałam. Wszystkie są teściowej, bo ja tu rok temu przyszłam. 

Przywiozłam swój obraz jeden, kupiłam sama w Częstochowie, a drugi dostałam od 

bratowej." 

Który kupiła pani w Częstochowie? 

"Matka Boska z Dzieciątkiem." 

Który od bratowej? 

"Pana Jezusa nad wodą z dziećmi." 

Z jakiej okazji go pani dostała? 

"Byli w Częstochowie i akurat były moje imieniny i to taki prezent." 

 

A przydrożne kapliczki? 

"Tam gdzie mieszkałam to zawsze były majówki, odprawiały się przez cały maj." 

A pani jak była młodsza, też chodziła, interesowała się? 



"Tak zawsze w maju to calutki maj chodziłam, zbierały się panienki i starsze babcie i 

żeśmy modliły się, śpiewały." 

 

A czy nie zna pani żadnej legendy czy przyczyny, dla której dana kapliczka została 

postawiona? 

"Kiedyś jak tam koło gospody...To właśnie one zebrały pieniądze, te zabawy robiły po 

wsiach i zrobiły tę kapliczkę...Żeby to była pamiątka, te kobiety ze wsi ją zrobiły. Zrobiły 

dla całej wsi, a to było akurat na takiej drodze co się rozjeżdżała, także każdy ją widział."  

 

Kto dbał o te kapliczki? 

"Cała wieś stroiła, ubierała." 

"...No to ubiera no na przykład, jak się maj zaczyna no to już każdy czy jakiś kwiatek, 

sztuczne czy żywe, każdy jak gdzieś jest to kupuje, bo każdy wie, że będzie się modlił." 

 

A kiedyś kto się bardziej interesował kapliczkami? Czy młodzież również? 

"Kiedyś to też starsze. Każdy z tych młodych poszedł do pracy, jak przyszedł, jak miał 

czas to się modlił." 

 

OBRAZ A KATOLICYZM. 

 

A czy może sobie pani wyobrazić naszą wiarę bez obrazów? 

"No, chyba nie." 

Dlaczego nie potrafiłaby się pani modlić? 

"Nie, jak się przeważnie modlę to do Matki Boskiej, no żeby ten obraz był, a nie do 

pustej ściany, albo żeby się patrzeć tylko w niebo." 


